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Krwawa bitwa o fort Wusung.
Huraganowy ogień artylerji. — Rozpaczliwa obrona tortu.

SZANGHAJ, 14. 2. (wł.) Wczo­
raj rozegrała się w Szanghaju naj­
krwawsza bitwa od początku dzia­
łań wojennych na Dalekim Wscho­
dzie.

Bitwa toczyła się o fort Wusung, 
który japończycy chcieli zdobyć za 
wszelką cenę.

O świcie artylerja japońska roz­
poczęła huraganowy ogień, zasypu­
jąc deszczem pocisków szczątki zbu­
rzonego już fortu.

Pod osłoną ognia artylerji, sape 
rzy japońscy zdołali wybudować 
most pontonowy na kanale oddziela­
jącym fort.

Wów czas ruszyła do szturmu pie 
chota japońska, podchodząc pod sa­
me rumowiska fortu.

Atak spotkał się jednak z tak za­
ciekłą obroną, że japończycy w cią­
gu zaledwie kilku godzin stracili 
1280 żołnierzy zabitych i  rannych. 
Mimo to japończycy zdołali utrzy­
mać zajęte pozycje. Około godziny 
S-ej rano nastąpiła przerwa w wal­
ce, którą wyzyskano na gorączkowe 
umocnienie stanowisk i ściągnięcie

NARADA GOSPODARCZA.
WARSZAWA, 14. 2. Ju tro  od­

będzie się w min. przern. i handlu 
pod przewodnictwem m inistra Za­
rzyckiego konferencja z udziałem 
sfer gospodarczych, poświęcona o- 
mówieniu pewnych aktualnych za­
gadnień gospodarczych.

Przewidziane są referaty  wice­
m inistra Doleżala —w sprawie dzia 
lain ości ekonomicznej ligi narodów 
i dyr. P. 1. E., M. Turskiego o sy-

DONIOSŁA REFORMA WYBOR­
CZA WE FRANCJI.
Prawo głosu dla kobiet.

PARYŻ, 14. 2. Izba deputowa­
nych przyjęła projekt reform y wy­
borczej. Deputowani będą wybiera­
ni w drodze jednego głosowania. 
W wypadku, gdy żaden z kandyda­
tów’ nie otrzym a jednej czwartej 
części głosów nastąpi powtórne gło­
sowanie. Ogólna liczba deputowa­
nych zostaje ustalona na 613. Kobie 
ty  będą miały prawo głosu.

SUKCES KANDYDATURY  
HINDENBURGA.

B ER LIN , 14.2. Komitet propa­
gujący ponowny w; bór prezydenta 
H indenburga zebrał już przeszło 
półtora m iljona podpisów’, podczas 
gdy ustaw a wymaga 20.000. Prezes 
komitetu p. Saahm przyjęty będzie 
przez Hindenburga, poczem oczeki- 
wane jest oficjalne oświadczeni? pre 
zydenta, iż zgadza się ponownie kan 
dvdow7ać.

H itler wysunie swą kandydaturę 
przeciwko Hindenburgowi w pierw- 
szem głosowaniu.

posiłków.
O godz. 9-tej artylerja japońska 

ponownie zarzuciła fort pociskami. 
Piechota japońska rzuciła się do 
szturmu, zdobywając metr za me­
trem.

Co do losów walki nadchodzą

sprzeczne wiadomości. Według ran­
nych depesz fort Wusung został za­
jęty całkowicie przez, japończyków, 
natomiast późniejsze depesze stwier 
dzają, że atak japoński został przez 
rozpaczliwie broniących się chińczy­
ków, odparty.

Fałsze niemieckie
na użytek konferencji rozbrojeniowej,
ESSEN , 14. 2. Jedna z najwięk­

szych księgam i w prowokacyjny spo 
sób zareklamowała książkę niejakie­
go Nitrama, która opisuje napad 
Polski na P rusy  Wschodnie i wojnę 
polsko - niemiecką.

W księgarni pojawił się afisz w 
formie dodatku nadzwyczajnego ja­
kiejś gazety, głoszącej ojlbrzymiemi 
literam i: „YVojska polskie dziś w
nocy przekroczyły granicę Prus 
Wschodnich. Donoszą, że polacy a- 
takują. na szerokim froncie44. Dalej 
następuje opis m ający charakter ko 
munikfttu frontowego. Dopiero czy­

tając afisz dokładni?, nabiera się 
przekonania., że ehodzi tu o reklamę 
dla księgarni i książki.

Osobny komentarz zapewnia, że 
„Polska gotowa jest napaść na P ru ­
sy Wschodnie podobnie, jak  już na­
padła na Wilno i że książka N itra­
ma nie odbiega daleko od praw dy44. 
Ten nowy jaskraw y przykład anty­
polskiej propagandy, zwłaszcza w 
okresie konferencji rozbrojeniowej, 
wskazuje, w jaki sposób w Niem­
czech podburza ? ię masy przeciwko 
Polsce.

SZWAJCAR JA  W HOŁDZIE ,,
ś. p. Gabrjelowi Narutowiczowi.
WARSZAWA, 14. 2. W dniu 20 

bm. odbędzie się w politechnice w 
Zurychu uroczyste odsłonięcie tabli 
cy ku uczczeniu ś. p. prezydenta Ga 
brjela Narutowicza. Tablica ufundo 
wana została ze składek społeczeń-, 
stwa polskiego i szwajcarskiego, 
wśród którego śp. prof. Narutowicz 
znany był jako uczony i długoletni 
profesor politechniki zuryskiej.

Na uroczystość odsłonięcia tabli- 
ciy przybędzie specjalnie do Zury­
chu z Genewy m inister Zaleski, któ 
ry  wygłosi przemówienie imieniem 
rządu polskiego.

Ponadto w uroczystości wezmą 
udział przedstawiciele rządu szwaj­
carskiego i miejscowych organize-- 
cyj naukowych i społecznych.

PIĘĆSETNA LOKOMOTYWA 
Z CHRZANOWA.

KRAKÓW, 14. 2. Dnia 27 bm. 
w pierwszej fabryce lokomotyw w 
Chrzanowie odbędzie się uroczy­
stość z otkazji wykończenia pięćset­
nej lokomotywy, zbudowanej w za­
kładach tej fabryki.

Lokomotywa ta będzie jedną z 
12-tu zamówionych w fabryce ehrza 
nowskiej przez koleje marokańskie.

Niemcy żądają marszu Reichswehry na Kłajpedę
Sytuacja zaostrza się coraz bardziej.

KRÓLEW IEC, 14. 2. Senat uni­
w ersytetu w Królewcu wystosował 
ostry protest do rządu Rzeszy i ligi 
narodów w sprawie wypadków w 
Kłajpedzie.

Studenci zorganizowali wielki 
wiec protestacyjny.

Wsch.-pruski „Heimtbund44 doma

ga się wycofania wojsk litewskich 
z K łajpedy, oraz rozwiązania zw. 
szaulisów.

125 związków patrjotyeznych w 
Królewcu uchwaliło ostre protesty 
przeciwko wypadkom w Kłajpedzie.

„Ostpreussische Z tg.44 pisze, że 
„najwłaściwszym środkiem jest wy

Napad komunistów na redakcję dziennika.
WARSZAW A, 14. 2. (wł.) Dzi­

siaj grupa młodocianych komuni­
stów, napadła na lokal redakcji pis­
ma rosyjskiego, „Za Swobodu44 

Pismo to zajmuje zdecydowanie

wrogi stosunek do Sowietów.
Komuniści poturbowali kilku 

pracowników redakcji, zdemolowali 
urządzenie i wybili wszystkie szyby.

Cła angielskie, dotyczące ekskortu
polskiego.

LONDYN, 14. 2. M inister rolnic­
tw a oświadczył w izbie gmin, że pra 
wie wszystkie produkty żywnościo­
we, w tern masło, ja ja  i kartofle, 
przywożone do W. B rytańji, podle­
gać będą ocleniu w ramach 10 pro­
centowej ta ry fy  z wyjątkiem : psze­

nicy, ryb i mięsa (bekonów). Możli­
we jest, oświadczył minister, że w 
przyszłości o ile dokonana zostanie 
reorganizacja handlu bekonami, 
rząd zaproponuje pewną regulację 
importu bekonów na podstawie kon­
tyngentów przywozowych.

Aresztowanie herszta bandy.
rabunkowychSTAROGARD, 14. 2. Policja tu­

tejsza aresztowała sprawcę napadu 
rabunkowego na ambulans pocztowy 
w lesie pod Kościerzyną, 21-letnie- 
go Romana Pałubiekiego, herszta 
szyjki bandyckiej, k tóra dokonywa­

ła licznych napadów 
na Pomorzu.

Pałubiekiego, k tóry stanie przed 
sądem doraźnym, odstawiono do wię 
zienia w Chojnicach.

danie Reichswehrze rozkazu do mar 
szu. Je s t ona dostatecznie silna, aby 
wyrzucić litwinów z K łajpedy4'.

Jako minimum rząd Rzeszy wi­
nien zerwać stosunki dyplomatycz­
ne z Kownem, oraz zamknąć grani­
ce dla towarów litewskich.

Do K łajpedy zwołano wielki 
zjazd szaulisóW, ddo dyspozycji któ­
rych oddano specjalne pociągi.

Podobno ściągnięto około 1500 
szaulisów z samych tylko powia­
tów graniczących z Polską.

Komunikat rządowy zaprzecza 
pogłoskom niemieckim, jakoby sza u 
lisi przygotowywali „marsz na 
K łajpedę44.

BERLIN , 14. 2. (wł.) Niemcy 
zamierzają reagować na wypadki 
w Kłajpedzie. Narazie zarządzona 
została demonstracja floty niemiec­
kiej przed portem w Kłajpedzie.

W tym celu wypłynął już na wo 
dy kłajpedzkie najnowszy krążow­
nik niemiecki „Lipsk44.

AUSTRJACKO - NIEM IECKIE  
NARADY GOSPODARCZE-

BERLINj-14. 2. Kanclerz austi jac 
ki Buresch zamierza przybyć w naj­
bliższym czasie do Berlina celem 
przeprowadzenia pertraktacyj z rzą 
dem Rzeszy w sprawie niemiecko- 
austrjackich stosunków handlo­
wych. Również przybyć ma do Ber; 
lina austrjacki wicekanclerz .Win­
kler.



Budżet będzie zrealizowany
Pod hasłem równowagi budżetu i stabilizacji waluty.

Prelim inarz budżetow y na  rok 
1932-33 został przez sejm  uchwalo­
ny. Nie było to dzieło łatw e n ip ro -  
ste jeśli się uw zględni w yjątkow e 
okoliczności? w śród których rządow i 
przyszło opracować ten  Preh “ ^ £ y 
i poddać go ocenie sejmu. Żyjemy 
bowiem w takicn czasach, w których 
przew idyw ania elioaby n a  t a k k r a t ­
ki stosunkowo
sa b. trudne i ryzykowne. P 1 z e g ­
naliśm y się w ciągu ubiegiego ro U , . 
jak  radykalnym  przem ianom  na ea- 
lvm  świecie ulegały stosunki & _ p 
da i'cze i jak  w najstarszych  i najm oc 
tliejszycli państw ach kunszt przew i­
dyw ania dochodów i wydatków za­
wodził, powodując w ie lk ie — bo się­
gające gdzieniegdzie m iljardow  — 
deficyty. I  z dumą możemy powie­
dzieć, że państw o nasze było w tern 
wyjątkowo szezęśłiwem położeniu, 
iż zaoszczędzone mu zostały te kata­
klizmy, które gdżieindziej — np. w  
Ano-lji czy Niemczech — doprowa­
dź ify do olbrzym ich niedoborow i 
do zachw iania stałości w aluty. J e d ­
nak _  choć uchroniliśm y się od te­
rn wszystkiego — ułożenie prelim n 
narza wydatków i dochodow na o- 
kres od kw ietnia br. do kw ietnia 
1933 wym agało niezwykłego wysil- 

i • i  w i o l  t i p i  n n T )O W l(

tu  iakiby uw ażała za odpowiedni. 
a ' to jest nietylko m anifestowaniem  
braku  zaufania  — to jest czemś o 
wiele gorszem: biernością. W ciąż o- 
pozycja głosi, że m a swój „program  
kiedy w lecie 1930 r. w K ra lo w ie
oświadczyła, że podejm ie się rządze­
nia państwem , gdyby jej udało ( się 
.zlikwidować system  pom ajowy — 
zapewniała, że uzgodniła „program  
że m a konkretne plany. Gdziez była 
lepsza sposobność ujaw nienia ich, 
jak  podczas debat nad budżetem? 
Tym czasem  an i cienia „program u , 
ani śladu jakichś dorzecznych kon- 
cepcyj nie w idzieliśm y ze strony o- 
pozycji. Sam e b iadania  i „krytyki 
uogólniające jakieś drobiazgi czy 
w ypadki, — ale zgoła nie rady, czy 
przeciwwskazania, ktoreby świad­
czyły, że na  lewicy czy praw icy ist­
nieje pozytyw ny program .

To też dziś, po kilkumiesięcznych 
naradach  sejm owych śmiało już moz 
na powiedzieć: przechw ałką i blagą 
były zapew nienia opozycji, że opra­
cowała program  w łasny rządzenia. 
Zapewnieniam i tem i mydlono oczy

ludzkie, boć przecież niepodobna 
przypuścić, aby opozycja, gdyby 
istotnie posiadała realny program, 
chowała go pod korcem i me wystą­
piła z nim wtedy, gdy w sejmie roz­
prawia się o budżecie. Odpowiedzial­
ność zatem całkowitą i wyłączną za 
gospodarkę państwową dźwiga o- 
bóz pomajowy, który uchwalił nowy 
budżet

Te same m yśli naczelne przy­
świecały większości sejmowej, które 
w r. 1931 charakteryzowały polity­
kę gospodarczą państwa. A  więc po­
stulat naczelny, że róiipowaga mię­
dzy wydatkami a dochodami m e  
może być naruszona ponad granice 
naszych zasobów, a więc, że koniecz­
ność utrzymania poziomu waluty 
jest kategorycznym imperatywem, 
od którego pod żadnym warunkiem  
nie wolno odstępować. Oczywiście 
spełnienie tych obu naczelnych wska 
zań — równowagi budżetowej i sta­
bilizacji waluty — jest obecnie jesz­
cze trudniejsze niż w ubiegłym ro­
ku Na to nie wolno przymykać o- 
czu. Zasięg kryzysu gospodarczego

aziamosei. j. pum cuou,; ,
wysiłek i tę odpowiedzialność wziął 
całkowicie na siebie obóz pom ajowy, 
wvloniony przezeń rząd  i stworzo­
na  w w yborach listopadow ych więk­
szość sejmowa.

U chyliła się natom iast od współ­
odpowiedzialności cała, dosłownie: 
cala opozycja. N iem a w sejmie po­
za blokiem bezparty jnym  ani jed­
nego poważniejszego zespołu posel­
skiego, k tóryby współdziałał pozy­
tyw nie nad budżetem, a  tem bardziej, 
k tóryby głosowaniem  zam am iesto 
wał swój akces do dzieła ustalenia 
prelim inarza w ydatków  i dochodow 
państw ow ych na  rok najbliższy. O- 
statecznie jest to dobrem praw em  o- 
pozycji głosować „przeciw i w ten 
sposób negatyw nie ustosunkować 
się do większości sejm owej i rządu. 
Ale opozycja w trakcie kilkumiesięcz 
nwch prac nad ułożeniem i omówie­
niem prelim inarza budżetowego nie­
tylko ustosunkow ała się negatyw nie 
_  ale również i odegrała rolę pa­
sywną. Nie przeciw staw iała ona bo- 
wiem własnego zarysu, własnego p a 
nu, w łasnej koncepcji takiego budzę-

Z życia związku strzeleckiego
powiślu będiińskiegQ<

ODPRAW A. -  ROCZNE ZEBRANIA. — NOWE ODDZIAŁY.

W  u b i e g ł y m  t y g o d n i u  o d b y t a  s i ę  w  S o  
s n o w c u  o d p r a w a  k o m e n d a n t ó w ,  k c m e n  
d a n t e k  i  in s t r u k t o r ó w  p . w . w  o d d z ia ­
ła c h  p o w i a t u  b ę d z iń s k ie g o ,  n a  k t ó r e j  
p o w i a t o w y  k o m e n d a n t  p . w . 11 P- P- 
p o r . N o w a k o w s k i  i  p o w i a t o w y  k o m e n ­
d a n t  Z . S . p p o r .  r e z . N o w a r a  o m o w d i  
p r o g r a m  p r a c  n a  ł u t y  b r . O b e c n y c h  n a  
o d p r a w ie  33. O d d z ia ł  w  G o lą s z y  z w o ła ł  
w a ln e  z e b r a n ie  c z ło n k ó w , w  k t ó r y m  
w z i ę l i  u d z ia ł  p p .:  W . S z e n k ,  S . Abra- 
t a ń s k i ,  Z . N o w a r a  z  r a m i e n i a  w ła d z  p o ­
w ia t o w y c h  Z. S . i  d o w ó d c a  lc o m p a n j i

C. Pisula.
P o  s p r a w o z d a n iu  z  d z ia ła ln o ś c i  z a -  

r z ą d u  o d d z ia łu  z a  r o k  u b i e g ł y  i  o b s z e r ­
n e j  d y s k u s j i ,  d o k o n a n o  w y b o r u  n o ­
w y c h  w ła d z  o d d z ia łu  w  o s o b a c h :  p r e z e s  
S . B a r a ń s k i ,  s e k r e t a r z  Z y g m u n t ,  s k a r b ­
n i k  J .  B a r a ń s k i ,  r e f .  w y c h .  o b y w a t e l -  
s k i e g o  M . F j o ł k ó w n a .  O b o w ią z k i  k o m e n

f ln iu  6 -g u  b m . z a r z ą d  p o w i a t o w y  z w o ­
ł a ł  w t y c h  m i e j s c o w o ś c ia c h  z e b r a n i a  
o r g a n iz a c y j n e  w c e lu  p r z e p r o w a d z e n ia  
w y b o r ó w  d o  z a r z ą d ó w  o d d z ia łó w .

P o  z a p o z n a n iu  l i c z n i e  z e b r a n y c h  
m ie s z k a ń c ó w  z o r g a n iz a c j ą  z w ią z k u  
s t r z e le c k ie g o  p r z e z  k o m e n d a n t a  p o w i a ­
t o w e g o  Z. S. Z. Noware i  L. Szczygiel­
skiego z o s t a l i  w y b r a n i  d o  z a r z ą d u  o d ­
d z ia łu  w T o m p k o w ie a e h  p . Letkh-wiez 
i  in s t r u k t o r  Widera, w N ie z d a r z e  p .  
E. Letkiewicz ( p r e z e s ) ,  F. Pełka ( s e k r e ­
tarz), L J a s k ó ł a  ( s k a r b n ik ) ,  B .‘Kueie- 
jewski (k o m e n d a n t ) -

W  n a j b l i ż s z y m  c z a s ie  z o s t a n ą  z o r ­
g a n iz o w a n e  z a r z ą d y  o d d z ia łó w  w  S ą ­
c z o w ie  i  O ż a r o w ic a c h ,  g d z ie  r ó w n ie ż  
i s t n i e j ą  j n ż  o d d z ia ły  ć w ic z ą e e .  U b i e g ł e j  
n i e d z i e l i  o d b y ło  s i ę  o g ó ln e  z e b r a n ie  
c z ło n k ó w  o d d z ia łu  w  P s a r a c h  p o d  p r z e ­
w o d n ic tw e m  p r e z e s a  p . J .  R u d o l f a .  N a

jest szerszy, a następstw a dotkliw­
sze niż przed rokiem. N iew ątpliw ie 
tragiczne zm agania z światow ym  
kryzysem  osłabiły siłę podatkow ą 
zarówno producentów jak  i konsu­
mentów i zwęziły źródła dochodów 
państw owych. D ziałają też poważ­
nie czynniki zewnętrzne, niezależne 
zupełnie od nas, jak  b a rje ry  celne, 
jak  dążenia różnych państw  do sa­
m owystarczalności, paraliżu jące 
nasz eksport i w pływ ające k rępu ją­
co na aktyw ność naszego bilansu. 
N ie oznacza to jednak  -— jak  p rag ­
nie im putować opozycja —  że ten 
budżet jest nierealny. Budżet jest 
realny, ale zrealizowanie go w ty  en 
globalnych liczbach niem al 2 i pół 
m il jardow ych uda się tylko wtedy, 
jeżeli zapobiegliwa, przew idująca 
gospodarka, jaką prow adziliśm y w 
r. 1931 będzie i  nadal z nieubłaga­
ną konsekwencją prow adzona. A 
więc — jeśli niezachwianie stać bę­
dziemy na  stanow isku, że w yrów na­
nie drobnych deficytów  nastąp ić  ino 
że jedynie przez pokryw anie  ich z 
rezerw, a  nie z in flacy jnych  sposo­
bów. Pow tóre: jeśli mimo zachowa­
n ia  rów now agi budżetow ej i stało­
ści naszej w alu ty  oprze się — po­
dobnie jak  w roku zeszłym — na po­
ciąganiu do wzmożonych św iad­
czeń tych elem entów w  społeczeń­
stw ie, które stosunkowo m niej w sku­
tek kryzysu ucierpiały.

s k i e g o  M . F j o łk ó w n a ^  O b o w i ą ^ i K o m e n  z o s t a I y  p r a c e

d a n t a  p o w ie r z o n e  z o s t a ł y  p . - k u l t u r a ln o  - o ś w ia t o w e  i  s p o r t o w e ,  z a -
ż a n t o w i  r e z .  . , • >n *p n ;a  ś w i e t l i c y  s t r z e le c k ie j  i  o b c h o d u

W  T o m p k o w ie a e h  i  N ie z d a r z e  i s t m a  i m i p n i n  m a r s z .  J  P i ł s u d -
ł y  o d  k i l k u  m i e s i ę c y  o d d z i a ł y  s t r z e le c -  u r o c z y s t o ś c i  im ie n in  m a r s z .  J .  P i

k i e ,  k t ó r e  p r o w a d z i ł y  p . w . i  w . f. W  s k ie g o .

Je s t  bowiem bezsprzeczną- rzeczą, 
że ciężar kryzysu spada  nierówno­
m iernie na  różne w arstw y, gnębi jed  
nych, a innym  daje naw et pewne 
wzmożone możności zarobkowe. l e  
w łaśnie zaoszczędzone przez kryzys 
w arstw y muszą być pociągnięte do 
wiekszej ofiarności na  rzecz ogoiu. 
Oczywiście: n ie jes t to popularna 
akcja w tak  ciężkim kryzysow ym  o- 
kresie dźwigać brzem ię odpowiedział 
ności i regulować świadczenia na 
rzecz państw a, oszczędzać gdzie ty l­
ko można. A le  jeśli je s t  ona jedynem  
w yjściem  z sytuacji, _ jedynym  w a­
runkiem  przetrw an ia  — niem a 
dwuch zdań, że będzie m usiała być 
przeprow adzona. Obóz pom ajowy 
nigdy nie stronił od odpowiedzial­
ności, daleki od schlebiania masom 
i kaptow ania sobie taniego polila,- 
sku. W  poczuciu swej dziejowej mi­
s ji  spraw i też, że ten  świeżo uchw a­
lony budżet państw ow y będzie zre­
alizowany.

f-.a' ta i

f  Mąż za miliony
fessssa*- (POWIEŚĆ)
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_  P an  h rab ia  opuszcza nas już I 

— zapytał właściciel hotelu.
  Tak, przegrałem  wszystko, a

nie chcę żądać z P aryża  pieniędzy, 
bo i te przegrałbym ... Proszę odesłać 
moje rzeczy na kolej.

Po nabyciu b iletu  kolejowego po 
został mu jeden luidor i trochę drób- 
nej monety .

P rzybyw szy następnego dnia wie 
czorem do P aryża , udał się natych­
m iast do swego m ieszkania przy  u li­
cy Ancienne - Comedie, położył się 
spać by wypocząć po podroży
i obudził się dopiero w południe,
przespaw szy godzin dwanaście.

N astępnie ub rał się starannie, 
zjadł śniadanie w restauracji, wziął 
f i ak ra  i kazał się zawieźć na  ulicę 
S ain t - Lazare.

Spokój Jerzego U am arre i zim­
n a  krew , jaką okazał w rozmowie z 
F ilipem  D auray  o sposobach uchro­
nienia H enryk i od publicznej nie­
sławy, były tylko powierzchownemu

W  rzeczywistości Je rz y  cierpiał 
niezm iernie. Ze św ietnych m arzeń o 
szczęściu, jakiego miał doznać obok

ubóstw ianej i kochającej go isto­
ty  runął nagle w rozpacz nieuleczal­
na M iał jednak ty le siły nad sobą, 
że zdołał ją ukryć, by m e powięk­
szać cierpienia ojca.

Rozstając się z eks - bankierem, 
ściskając jego rękę i mówiąc mu: do 
widzenia! Je rzy  postanow ił w du­
chu nie widzieć się z nim, dopoki 
n ie odkryje i nie ukarze nikczemnika 
spraw cę strasznego zawodu i łez ty ­
lu. N ie ukryw ał jednak  przed so­
bą że przedsięw zięte zadanie było, 
jeżeli n ie  zupełnie niemożliwe, to 
p rzynajm niej bardzo trudne. Posia­
dał tylko wskazówki udzielone przez 
Anusię i P io tra  ogrodnika, wska­
zówki niejasne, nie dające punktu  
w yjścia do poszukiwań, an i śladu 
drogi, którą możnaby dojść do celu. 
Nie w ątpił, że zbrodniarz dostał się 
z zew nątrz i w darł się przez tar«s, 
ale jak  odszukać jego ślad?

Żądanie wydawało się niepodob- 
nem do rozwiązania.

B rak wskazówek m aterjalnych 
Je rz y  usiłował zastąpić rozumowa­
niem. , -.

— Człowiek ten  — mówił do sie- 
ńie — musiał wrejść do  ̂parku  bez o- 
kreślonego zgóry celu i tylko w ypa­
dek, stan, w jakim  znajdow ała się 
panna D auray, nasunął mu myśl 
zbrodni, f e n  młody człowiek, opisa­
ny' przez ogrodnika, przechadzający 
się pod tarasem  nad brzegiem  M ar­

ny nazajutrz po im ieninach H enry  - 
‘ rozpytujący się o n ią i je j roclzi- 

 - i i,,,;; Trrł.-iónio t-um zb ro d -ki i ruzpj , ,
nę, musiał być w łaśnie tym  zbrod­
niarzem. _ . ,

Jerzy  był przekonanym , ze tak  
było rzeczywiście, ale żeby przeko­
nanie moralne mogło się s t a ć  pewno 
ścią faktyczną, należało odszukać 
tego nieznajomego. . . . ,  

Odszukać go? gdzie i jak  . 
Dodajmy do tego, że Je rzy  me 

mógł rozporządzać całym  czasem 
swoim; część bowiem jego m usiał 
poświęcać swej klienteii, ezęść d iu - 
<,a zaś pracy w celu otrzym ania po­
sady naczelnego lekarza w  jednym  
ze szpitali paryskich. Zajęcia te z 
konieczności musiały w płynąć na o- 
późnięnie zamierzonych poszuki-

^ 3 Zajmiemy się nim  wkrótce, tym ­
czasem powróćmy na chwilę do JuU  
jusza Claude i jego protegow anej 
M agdaleny Oallier.

Młoda kobieta oddała się pracy
zawzięcie. . , •

Zdrowie odzyskała w zupełności, 
ale z każdym dniem staw ała się sm ut 
niejszą; niekiedy ponury blask  t ry ­
skał z jej w ielkich oczu. tak  zwykle 
łagodnych. Powodem tego była chęć 
zpmsiy", przepełniająca jej serce po­
zbawione już odtąd uczucia czułego. 
Pomimo bezustannej pracy zarabia­
ła bardzo mało i żyła _w niedostat­
ku. Postanowiwszy z pierw szych zar

robków wrócić m ałemi sum kam i o- 
trzym ane od J ul jusza pieniądze, m u­
siała odmawiać sobie najkonieczniej­
szych potrzeb do życia.

" Gdy upadała pod ciężarem  u tru o  
nienia, gdy zabiegłe krw ią oczy nie 
mogły już  widzieć ściegów,^ wycho­
dziła na  poszukiw ania śladów M cr- 
ciera, zabójcy je j dziecka , bauaia- 
py ta ła  się gdzie mogła i w racając 
bez skutku, cierpiała z powoou swej 
bezsilności, gdyż jak  powiedzie.is- 
my, zem sta za jaką bądź cenę i wszel 
kierni możliwemi środkam i, stała  się 
dla niej jej m yślą jedyną, jedynym
celem życia.

Claude często po ukończeniu p ra  
cy przychodził ją  odwiedzać i za kaz 
dvm  razem  widział ją  coraz w-ięcej 
pochm urną i ukradkiem  ocierającą 
łzy płynące po tw arzy. Przez deli­
katność nie śmiał py tać  o przyczy­
nę. Zresztą py tan ia  te, gdyby M ag­
dalena i odpowiedziała na nie, nie 
objaw iłoby mu nic takiego,, czego nie  
wiedział, lub p rzynajm nie j m e do­
m yślał się. W iadom em  m u było, iz  
cierpienie je było m oralne i  nieule­
czalne. , j

A le jeżeli M agdalena była p o ­
nurą i stan  Ju lju sza  nie b y ł impriu- 

W vrzu ty  sum ienia i miłość her.
nadziei dręczyły go coraz więcej.

u. c. n
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NA FRONCIE WALKI 0  PLACE W  60RNICTWIE.
W czorajsze  kongresy górnicze. — Raczej strajk, niż obniżka plac

Ja k  to zapowiadaliśm y, dziś w wi. Sekr. Bogner w swem przemó- pozostawiono do u zn an ia , zarządu 
S,wTinwpii w  domu ludowym  przy w ieniu w /kazał, że obecną propozy- L . A. L . r/ „  r/
i i i  J o s n e i  o d b y ł  sio zjazd delegatów cję przemysłowców 8 proc. obmzki Motyyyy odrzucenia; przez Z. . .  

c e n t r a l n e g o  związku górników z Za płac należy uważać za preludjum  do propozycji arb itrażu  streszczają się
ełeb a  ^ b ro w s k ie g o  ’ K rakow skie- g ^ e ra ln e f  bą ta lji obniżkowej, do do tęgo, że w y u ik  a rb itrażu  zgóry 
t t S i o -  u d z ia ł około której czynione są już przygotcwa- je s t juz przesądzony z uw agi na  po- 
S ó  L e i a t ó w  ze wszystkich kopalni nia. Dlatego też s tra jk  m e jest wy- dobny a rb itraż  n a  Ś l ą f e  W szelkie250 delegatów ze wszy 
obu Zagłębi.

Przew odniczył obradom p. Papu­
ga. Obszerny re fe ra t wygłosiły okrę­
gowy sekretarz C. Z G. p. Biełnik.

Po referacie sekr. B ielnika wy­
wiązała się burzliw a dyskusja. P rze  
mawiało szereg delegatów, którzy 
w ostry  sposób potępiali^ tak tykę 
przemysłowców, jednocześnie wypo­
wiedziano się za strajk iem . Zapadła 
jednogłośna uchwała, że jeśli prze­
mysłowcy do środy nie eofną swych 
warunków obniżki płac o 8 p toc, 
wówczas w  czwartek na wszystkich 
kopalniach wybuchnie strajk.

Pozatem  kongres zwrócił się z 
apelem do rządu, aby nie dopuścił 
do zawieszenia urlopów robotni­
czych, na k tóre przem ysłowcy w7 Za­
głębiu Dąbrowskiem i K rakow - 
skiem przygotow ują zamach.

Luty

15
Poniedz.

W czoraj w Gołonegu odbyło się 
wielkie zgromadzenie górników 
Z. Z. Z. Do zebranych przem a­
wiali poseł K o n i e c z k o  i 
okręgowy sekretarz ZZZ. p. Bogner, 
który podał do wiadomośei oświad­
czenie Z. Z. Z. odrzucające arb ilraż 
rządowy.

Robotniey jednogłośnie zaakeepto 
wali stanowisko zarządu ZZZ i o- 
powiedzieli się przeciwko arbitrażo-

K R O N I K A .
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: Faustyna  
Jutro: Juljanny 
Wschód słońca: 7.0 
Zachód słońca: 4.57

R A D JO
W A R S Z A W A .  

Poniedziałek, 15 lutego.
11.20. Kom. m eteor. 11.45. Codz. P rze­

gląd P ra sy  Polskiej. 11.58. Sygnał czasu 
z W arsz. 12.05. P ro g ram  na dz. bież.
12.10. P ły ty  gram of. 13.10. Urzęd. kom. 
Państw . Inst. Met. 13.15. K om unikat 
gosp. 14.45. L isty  od dzieci. 15.00. P ły ty .
15.15. P rzegląd kom un. 15.25. Odczyt z 
Wilna. 15.45. G iełda pien. 15.50. P ły ty . 
16/20. F rancuski. 16.40. U tw ory fortep.
17.10. Tr. ze Lwowa. 17.35. Muzyka lekka 
18.50. Rozmaitości. 19.15. W iad. bież. 
roln. 19.25. P ro g ram  na dz. nast 19.30. 
Wiad. sportowe. 19.35. P ły ty . 19.45 P ra ­
sowy Dz. R adj. 20.00. F e ije tcn  m uzyczny
20.15. Sen o R iv ierze—operetka. 22.20. 
Mikrofon w „Cyrku W arszawskim ". 
23.00. M uzyka tan . z dancingu „Adria".

W A R S Z A W A .
/V torek, 16 lutego.

11.20. Kom. m eteor. 11.45. Codzienny 
przegląd p rasy  polskiej. 11.58. Sygnał 
ezasu z warsz. obs. a s tr  12.05. P rogram  
na dz. bież. 12.10. P ły ty  gram of. 13.10 
Kom. m eteor. 13.15. K om unikat gospo­
darczy. 14.45. M uzyka taneczna. 15.15. 
Chwilka lotnicza. 15.25. „P rak ty k i i p rak  
Lykantki w gospodarstw ach domowych".
15.45. Giełda pieniężna. 15.50. P rog ram  
dla dzieci. 16.20. „Od rzeki św. W aw ­
rzyńca do Pacyfiku". 16.40. K oncert wo 
kalny. 17.10. Odczyt z K rakow a. 17.35. 
K oncert popularny . 18.50. Rozm abości.
19.15. K siążka rolnicza. 19.30. W iadomo­
ści sportowe. 19.35. O rk iestra  m andolin.
19.45. P rasow y dz. rad jow y. 20.00. belje- 
ton pt. „W ilam ow itz i Nitzsche". 20.15. 
Koncert jubileuszow y. 22.40. Dodatek do 
pras. _dz._ rad j owego. 22.45. Kom. meleor. 
i policyjny. 22.50. M uzyka taneczna.
^  . K A T O W I C E .  
Poniedziałek, 15 lute-go.

11.45. Codzienny przegląd p rasy  pol­
skiej. 11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10 
Koncert z p ły t gram of. 13.10. K om unika 
ty  z W arszaw y. 14.55. Kom. polsk. zw. 
zrzesz, gosp. woj. śl. 15.05 Interm ezzo 
muzyczne. 15.15. Przegląd kom. z W ar­
szawy. 15.25. Odczyt z W ilna. 16.00. Po 
gads.nka z działu: O grodnik śląski".
16/20. F rancusk i z W arszaw y. 16.40. Kon 
cert z płyt. gram of. 17.10.' T ransm  ;sja 
■e Lwowa. 17.35. M uzyka lekka z W ar­
szawy. 18.50. Rozmaitości. 19.05. Odci- 

Powieściowy. 19.20. „W dżungli po­
leskiej . 19.45. Kom. strażnefw a śl. 22.20, 
tran sm isje  z W arszaw y. 23.00 Odczyt z 
cyklu wykładów w językach obcych.

kluezony.
Term in ewentualnego wybuchu 

s tra jk u , jak  również jego formę.

obniżki płac, p rzy  dzisiejszem  za­
trudnieniu  górników  po 2 — 4 dni 
w tygodniu, są n ie do przyjęcia.

Uroczysty obchód 25 rocznicy sakry biskupiej 
ks. Wł. Bandurskiego w Sosnowcu.

W czoraj w Sosnowcu odbyła się do­
niosła uroczystość obchodu 25 rocznicy 
sak ry  biskupiej, ks. W ładysław a B an­
durskiego.

O godz. 10 rano w kościele p a ra f ia l­
nym  odbyło się uroczyste nabożeństwo, 
w którem  wzięli udział reprezentanci 
władz, przedstaw iciele różnych organi- 
zacyj społecznych i ku ltu ra lnych , mło­
dzież szkolna ze sztandaram i, h a rce r­
stwo i liczna publiczność. Podczas nabo 
żeństwa p. S tefan Peueker i dr. Lipnic­
k i w ykonali szereg relig ijnych utwo­
rów.

Po nabożeństwie w kinie „Zagłębie"

odbył się poranek  dla młodzieży. Oko­
licznościowe przem ówienie w ygłosił 
dyr. M azur. N astępnie fragm en ty  z prze 
mówień ks. biskupa odczytał prof St. 
Ligoń.. K ilk a  pieśni odśpiew ała p. H. 
T ryburcy , o rk iestra  sem inarjum  m ęskie 
go pod b a tu tą  prof. Czubatego odegrała 
szereg utw orów . N a zakończenie w y­
św ietlany był film .

Dziś o godz. 8 wiecz., w teatrze  m iej 
skim  odbędzie się uroczysta akadem ja, 
na p ro g ram  k tó re j złożą się: okoliczno­
ściowe przem ów ienia i część koncerto­
wa.

Okręgowy zjazd związku Segjonistow
w Sosnowcu.

W czoraj, w lokalu „Kuźnicy" w So­
snowcu, odbył się przy  licznym udziale 
przedstaw icieli różnych organizaeyj 
społecznych i ku ltu ra lnych  zjazd związ 
ku legjonistów  okręgu Zagłębia Dąbrów 
skiego.

W  zjeździe wzięli udział s ta ro sta  
J . B osa dowódca 23 pap. płk. Rarogie- 
wicz, prezes rady  szkotnej powiatowej1 
dyr. Mazur, inspektor Luehowiee, do­
wódca P. K. U. płk. Smclkowski, podpro 
k u ra to r Ezadkiewiez, kom endant powia 
towy p. p. kom isarz Kocuper, kom isarz 
m iasta  Czeladzi Piw ow ar, zastępca ko­
m isarza m iasta  w Sosnowcu Alm staedt, 
radca Jan ik , prof. Naworcki, poseł Ko- 
nieezko, Ćwiklińska, Chachulski, Szenk, 
dr. Kołakowski, Kalkowski, przedstaw i 
eiele organizaeyj, p rasy  i t. p.

Zjazd zagaił prezes związku legjoni 
stów poseł dr. Gosiewski, k tó ry  w k ró t­
kich słowach pow itał zebranych, pro­
sząc na przewodniczącego inspektora 
szkolnego p. Luekowoa, na sekretarza 
zaś prof. K antor-M irskiego.

N astępnie wygłoszono szereg powi­
talnych przemówień. P ierw szy zabrał 
głos starosta  J . Boxa, następnie przem a 
wiali pp.: płk. Rarogicwiez, Płk. Smel- 
kowski, poseł Konieczko, prof. Nawroc­
ki, w im ieniu związku pracy obywatel­
skiej kobiet przem aw iała p. Ćwikliń­
ska, w im ieniu rady  szkolnej pow iato­
wej dyr. Mazur, w im ieniu związku 
strzeleckiego p. Szenk, kom isarz Piwo­
war, w im ieniu związku powstańców 
śląskich p. Kalkowski, jako reprezen­
tan t m. Sosnowca przem aw iał zastępca 
kom isarza p. A lm staedt. w im ieniu le- 
g jonu  młodych i akadem ickiego klubu  
pracy społecznej przem aw iał p. Cha- 
chulski.

O G Ł O S Z E N I E .
W  m yśl postanowień § 53 rozporządzenia M inisterstw a Spraw  W ew nętrz­

nych z dnia 28 m arca  1926 r. (Dz. U s t  R. P . Nr. 75, poz. 433), wydanego w po­
rozum ieniu z M inisterstw em  S karbu  do § 11 pun k t b (rozporządzenie P rezy ­
denta Rzeczypospolitej z dnia 17.VI. 1924 r. o obowiązku i sposobie pokryw a­
nia w ydatków przez związki kom unalne, oraz do n iektórych innych p a ra g ra ­
fów tegoż rozporządzenia P rezyden ta  Rzeczypospolitej — niniejszem  W ydział 
Pow iatow y w Będzinie ogłasza, iż p relim inarz budżetowy Pow iatow ego Związ­
ku Kom unalnego pow iatu będzińskiego na rok 1932/1933 będzie wyłożony do 
publicznej wiadomości na przeciąg 7-miu dni od godz. 8.30 do godz. 1Ś.30 w ókre- 

,0(. , "h.^0 bitego do 21-go lu tego 1932 r. w łącznie w sali posiedzeń Sejm iku  
Będzińskiego, Będzin, ul. Sączewska L. 17 (Starostwo).

Zainteresow ani p łatn icy  danin  kom unalnych w dni wyłożenia p re lim in a­
rza budżetowego, za w yjątk iem  niedziel i św iąt, m ogą p re lim inarz  ten prze-

N astępnie zabra ł głcs przew odniczą­
cy zjazdu inspek to r Luehowiee, k tó ry  
przypom niał zebranym , że w dn iu  15 
lutego t. zn. dziś p rzypada 12 rocznica 
przebicia się I I  B rygady  przez fron t 
austrjack i. Rocznicę tę uczczono przez 
powstanie.

Z abra ł głos jeszcze prof. K an tc r- 
M irski, k tó ry  naw iązując do w sporania 
nej rocznicy, w spom niał o doli i nie­
doli- I I  B rygady.

Po przerw ie obiadowej rozpoczęły 
się właściwe obrady zjazdu.

D r. Gosiewski w yglisił polityczno - 
ideowy re fe ra t, poczem składane były  
spraw ozdania.

I  tak: spraw ozdanie z działalności
zarządu sk ładał p. Toba, kasowe — p. 
B rudnicki, z b ra tn ie j pomocy — p. 
A lm staedt, kom isji rew izyjnej—p. Szpi 
oeter.

Po spraw ozdaniach w yw iązała się o- 
żywiona dyskusja, w k tó re j b rało  u- 
dział szereg osób.

Zkołei w ysłano hołdownicze depesze 
do prez. K zplitej, m arsz. P iłsudskiego, 
płk. S ław ka i ks. biskupa B andursk ie­
go.

W końcu dokonano w yboru nowego 
zarządu, w skład którego weszli pp.: 
poseł dr. Gosiew ski (prezes), członkowie 
zarządu: podprok. Rzadkiewicz, Szw aja, 
Toba, M auzagen, Szplneter, Szary, K łe 
bek, Cholewicki, B rudnicki, dyr. K acz­
kowski, A lm staedt i dr. Jarzębow ski.

Do kom isji rew izyjnej w ybrano pp.: 
Zawadzkiego, M atyszkiew icza i J a n ic ­
kiego. Sąd koleżeński pp.: dyr. K acz­
kowski, Świątek, Zięba, Ocioszyński i 
Stosik.
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NIGDY N IE  JE S T  ZAPÓŹNO pa-
i m iętać o swem zdrowiu, tern bardziej, 
jeżeli już cierpisz-na chorobę nerek, pę­
cherza, w ą tró b /, kam ieni żółciowych, 
złej przem iany m a te rji, na bóle a r tr e . 
tyczne czy podagryezne, wzdęcie brzu­
cha. odbijanie się lub skłonność do obi 
strukeji. P am ię ta j, że n igdy  nie będzie 
za późno, o ile będziesz używ ał ziół 
„D iurol" Gąseckiego (z kogutkiem ), któ 
re zapobiegają nagrom adzeniu  się w 
u stro ju  kw asu moczowego i innych 
szkodliwych dla zdrow ia substancyj, 
zatruw ających  organizm . W szelkie bó­
le ustąp ią , gdy w ytrw ale używać bę­
dziesz ziół „Diurol". Osłodzony odw ar z 
tych  ziół je s t sm aczny, zupełnie nie--- 
szkodliw y i pow inien być p ity  sta le  
zam iast herbaty . Dziś jeszcze kup pu­
dełko o ryg inalnych  ziół „Diurol", a gdy 
przekonasz się o dodatnich skutkach  ich 
działan ia  zalecać je będziesz i swym  
znajom ym . — Sposób użycia na opa­
kowaniu. — O ryginalne zioła „Diurol-  
Gąseckiego (z kogutkiem ) sprzedają  ap­
teki i sk łady  apteczne. Reg. M. Spr, 
W. nr. I486.

TEA TR  M IE JS K I W SOSNOWCU.
T eatr w Będzinie.

Dziś w poniedziałek, 15 b. m. o godz. 
8.15 wiecz. w sa li k in a  „Capitol" zespół 
te a tru  m iejskiego z Sosnowca odegra 
przem iłą, pełną hum oru  i beztroskiej 
pogody kom edję B. C onnersa p. t. 
„R oxy“ z p. Sobotkowską w ro li ty tu ­
łowej. „Roxy“, g ran a  będzie w Będzinie 
poraź 28-y, co świadczy o rekordow em  
powodzeniu te j sztuki. Ceny m iejsc od 
80 gr. do 3 zł. Przedsprzedaż biletów w 
cuk iern i p. Czerwińskiej.

T ea tr na  Niemcach.
We wtorek, 16 b. m. o godz. 8. wiecz. 

w sali klubu w N iem cach — „A urelcia, 
n ie rób tęgo!" wesoła kom edja w 3 ak­
tach  T. Łopalewskiego.

 o--------
Z Z a g łę b ia ,

Z ebranie towarzystwa. „Świt" w So­
snowcu. W dniu  27 bm. o godz. 7 w;ccz. 
w pierw szym , albo o godz. 7.30 w d ru ­
gim  term in ie  w lokalu  przy  ul. M ar- 
jack ie j 1 odbędzie się roczne walne ze­
b ran ie  członków tow arzystw a k u ltu ra l­
no - oświatowego „Świt". N a zebraniu , 
m iędzy innem i, om aw iana będzie sp ra  
wa uroczystego obchodu rocznicy tow a­
rzystw a, p rzypadające j w bieżącym  ro ­
ku.

P ogadank i w iek to rjum  m iejsk iej 
czytelni publicznej w Dąbrow ie. W  lek- 
to rju m  m iejsk iej czytelni publicznej od 
będą się następu jące pogadanki: Dziś 
prof. S tefan  P io trow sk i „Skauci am e­
rykańscy"; dn ia  16 bm. prof. F ranciszek  
Rzadkow ski „W ypraw a do bieguna po­
łudniowego kom andora B yrda"; dn ia  
17 bm. prof. Je rz y  K rokow ski „Zloty 
wiek k u ltu ry  polskiej": dn ia  18 bm. — 
insp. Jan  Dzioboń „W ojna bakterjo lo- 
giczna"; dn ia  19 bm. prof. dr. A dam  
P iw ow ar „Lód jako  czynnik geologicz­
ny"; dnia 20 bm. insp. W acław  K obiez 
„Spółdzielczość w Polsce". Początek po­
gadanek o godz. 7.30. P o  rozpoczęciu 
pogadank i drzwi od sali będą zam knię­
te. W ejście bezpłatne.

Z pow iatow ego k om ite tu  zbiórki na 
fundusz n a  w alkę ze szpiegostwem  dla  
m arsz. P iłsudskiego. N a teren ie  pow. 
będz. jest jeszcze pew na ilość niezwró- 
eonych lis t zbiórkowych. K om itet ape­
lu je  do w szystkich posiadaczy lis t o 
niezwłoczny ich zwrot pod adresem : 
L. Jaroszew ski, sejm ik, a to  wobec ko­
nieczności zlikw idow ania ak c ji zbiórki.

Zebranie koła przy jac ió ł h arcerstw a  
w Strzem ieszycach. Dnia 17 o gedz. 6 
w lokalu  izby harcersk ie j (obok dw or­
ca) w Strzem ieszycach odbędzie sięh ze­
b ran ie  koła p rzy jac ió ł harcerstw a, n a  
k tó re  p rosim y członków koła i sym pa­
tyków  h arcerstw a  o liczne przybycie.

W ybryk i łobuzów w Zawierciu. Węzo 
ra j  p isaliśm y o krw aw ej aw anturze w 
następstw ie k tó re j n ie jak i F eliks Z ia ja  
p o k ra jan y  został nożem i uderzony sie_ 
k ie rą  przez notorycznych łobuzów, 
M iąskę i Jaw orskiego. Z ia ja  w stan ie  
ciężkim  przebyw a w szpitalu , zaś Mią- 
sko i Jaw o rsk i m iast siedzieć w aresz­
cie b u ja ją  swobodnie po mieście. One- 
gdaj wieczorem M iąsko w n a jru eh łiw . 
szym punkcie m iasta , ho na  przejeździe 
napad ł z rew olw erem  w ręku na prze­
chodzącą jedną z cór ko ry n tu  i og rab ił 
ją  z pieniędzy, u siłu jąc  przytem  pobić 
parę  osób.

N ależałoby wreszcie unieszkodliw ić 
niebezpiecznego rzezim ieszka, tern b a r­
dziej, że M iąska posiada nielegaln ie  
broń, z czem zresztą zupełnie się nie 
kryje.

glądać, oraz wnosić zarzuty  i.zastrzeżenia.

Będzin, dnia 13 lutego 1932 roku.
"nTnrTnr— wwwm i u ■■  ̂i w

Przewodniczący W ydziału  Pow iatow ego 
STAROSTA:

( - )  J . B O X  A.

S w ę d z e n ie  c ia ła  o raz  w sze lk ieg o  
ro d z a ju  w y r z u ty  sk ó rn e  u s u w a

K R EM  L A I N -A 6 E
■muTTiiiTiniBiraii iiiiimiMiii mi n u» m iiiHimTun

z kogutkiem
jes t  to id e a ln y  n ie sz k o d l iw y  ko  
am etyk , u s u w a ją c y  w a d y  n a s k ó r  
k a  ta k  u d o ros łych ,  jak  i u dz iee  

R. M. Spr. W ew n . Nr. 3534
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Koszmarne gusła opuszczone).
Ponure za jśc ie  w  kościele.

ułożyła  z kawałków  — krzyż. M s z c z o n y c h  obietnic _ .
.. i j ' i isjivi nip ośmielił sio Drz6szkoclzić Psuistwo lolodzi opuścili kościół

ponurego zajścia, które malomi custom W szyscy byli w  grobowem milczeniu, zapomina-
stoczkowa plotka rozniosła w  tysią- .5 ™ ^  „ ^ J ^ f c o s z m a r n e m i  p rak  jąc naw et pożegnać się z uczestnika­

mi orszaku ślubnego.

Nowa W ilęjka sta ła  się terenem  
ponurego zajścia, które malomia

Cu kom entarzy po w szystkich domo­
stwach. .

Oto w m iejscowym kościele, p rzy  
tonącym  w światłach ołtarzu głów-, 
nym odbywała się

uroczystość ślubna.
W  momencie, gdy pan  młody wy 

,głaszał słowa przysięgi, z mrokow 
'nawy kościelnej rozległ się rozpacz­
liwy krzyk kobiecy:

__ W róć do synka!!!
P a n  młody zerwał się w najw yż- 

szem zdenerwowaniu, tw arz mu pło- 
aę ia  wstydem, w orszaku weselnym  
aapanowało zamieszanie.

Drużbowie tymczasem  usunęli u- 
.^iornie bladą, konw ulsyjnie m iota­
ją c ą  się niew iastę z kościoła.

Gdy jednak po ukończonym cere 
UkonjaTe, młodzi przed opuszczeniem
kościoła,'

uklejdi na stopniach ołtarza 
pomodlić się o szczęście w m ałżeń­
stw ie, nieznana kobieta wróciła.

M amrocząc jakieś tajem nicze sło 
wa, rozpostarła przed struchlałą z 
przerażenia  młodą parą  kawałek kre 
jpy, połam ała gromnicę i

Kursy roln iczo-ogrodnicze  
i pszcze larsk ie .

W  czasie przeżyw ania n iebyw ałego  
przesilen ia  gospodarczego, pod którego  
ciężarem  załam u ją  sie n iezliczone w ar­
sztaty  pracy na w si i  w m ieście, 3 kro­
ciom  ludzi zagląda w oczy ponure wid­
n o  nędcy i głodu, należy zastanow ić  
się  nam  nad przyczynam i tej k lęski. 
W ylicza sie  najróżnorodniejsze czyn n i­
k i  zapobiegaw cze, lecz jed nym  z najbar  
dziej zasadniczych jest racjonalna go­
spodarka na w łasnym  zagon ie i facho­
wa jego  uprawa. W ychodząc z p ow yż­
szego założenia koło strzem ieszyck ie  
fcow. m iłośników  ogrodnictw a urucha­
m ia w Strzem ieszycach  W ielk ich  w szko  
le  pow szechnej Nr. 1, ul. S ław kow sk a,--  
5-eio dniow y kurs rolniczo - ogrodni­
czy i pszczelarsk i od dnia 14 do 1S lute  
go  w łącznie z zakresu upraw y roli i 
pastw isk, w arzyw nictw a, sadow nictw a i 
pszczelarstw a. W yk łady odbywać sie  
będą w  dnie powszednie od gode. l i  do 
23 i  w n iedziele od 15 do 18, pod k ierow ­
n ictw em  w ytraw nych  prelegentów . 
Id en tyczn y kurs odbędzie sie w  Strze­
m ieszycach M ałych w nowej szkole pow 
szeehnej w dniach 19, 20 i 21-go lutego  
1932 r. w godzinach od 17 do 20.

M ając prześw iadczenie, że nikv nie  
om ieszka skorzystać z nadarzającej sie  
sposobności w zbogacenia sw ych w iado­
m ości i zw iększenia korzyści z w łasne­
g o  gospodarstw a, prosim y o jakn ajiicz-  
n iejszy  udział w  kursie.

IrJ XXX J  — o -------  -  V v -

jakoby urzeczeni koszm arnem i p rak  
tykam i mścicielki

Nr. 45.

WŁOSOW
—  łysien ie  usuw a —  

„Esencja CHINOWO-CHMIELOWA" 
1 „M y d ło  CHINOWO-CHMIELOWE" 

z Kogutkiem.
S p rz e d a ją  ap tek i ,  s k ła d y  a p te c z n e

DBAJCIE 0 SWOJE ZD80WIE!
„S*w a]earskla Bo: z s la  
Z ło ta" (z m a rk ą  K ogut“) 
są  stosow ane przy cbo- 
robaah żo łąd k a , k iszek , 
obstrukcji 1 kam ieni

  żółciow ych.
„ szw a jca rsk ie  BorzKłe Zioła 

są  natu ra lnym  łagodnym  środkiem  
przeczyszczającym , u ła tw ia jącym
funkcje organów tra w ien ia  I dzia­
ła ją cy m  przaclw ho o ty loSel.

H IS T O R Y C Z N Y  D Z I E Ń  W  R Z Y M IE .

m

ilu stracja  przedstaw ia uroczysty w j a z d  M ussoliniego do W atykaanu w  oto czeniu św ity .

Konkursy „siedzenia na słupku
R adość  dla bezrobotnych

13

Pew ien  dzierżawca przedsiębiorstw a  
rozryw kow ego w L ondynie postanow ił, 
dla zapew nienia sobie frekw en cji urzą­
dzić konkurs, który niedorzecznością  
b ije istotn ie w szystk ie rekordy. Chodzi 
m ianow icie o stw ierdzenie, kto najd łu ­
żej potrafi w ytrzym ać w  pozycji s ie ­
dzącej na deseczce o pow ierzchni 18 ca li 
w kwadrat, um ieszczonej na słupku o 
w ysokości 10 stóp. Zw ycięzca m ia ł otrzy  
mać dość pokaźną sum ę 10 funtów.

O nagrodę te pokusili sie  bezrobotni 
w liczbie, która przew yższała n a jśm ie l­
sze oczekiw ania pom ysłow ego przedsię­

biorcy. N apływ  ciekaw ych b ył rów nież  
bardzo liczny i cała im preza b yłaby sie  
udała, gdyby nie in terw encja  władz, 
które zaksnały tego n iesm acznego wido 
w iska pod groźbą zam knięcia całego  
przedsiębiorstw a i odebrania koncesji.

M imo to już po u p ływ ie  k ilku  dni 
ogłoszono drugi tego rodzaju konkurs, 
tym  razem  w Stratford, n a  warunkach  
nieco łagodniejszych, gdyż zawodnicy  
bedą m ogli co 12 godzin  zejść ze słupka  
na przeciąg 12 minut.

P raw dopodobn ie  je d n a k  i ty m  razem  
zaw ody do sk u tk u  n ie  do jdą .

K I N O

ZAINPE
dawniej 

Kino-Tealr „Udziałowy”

DZIŚ
U ro c zy sta  p re m je ra  n a jp o p u la rn ie jsz eg o

skiego

l i CHAM
dźw iękow ca P o l.

i i
w_g pow ieści ELIZY ORZESZKOW EJ 

w ro lac h  głów nych:
K R Y ST Y N A  A NK W ICZ i MIECZY SŁA W  C Y BU LSK I

Kina-Teatr
„PAŁACE”

N a s tę p n y  p ro g ra m  „KRÓL ŻEBRAKÓW  .
W k ró tce ! P o tężn y  film  „TRADER — HORN*

D z iś  o s t a t n i  dzień !    Po""cenach zniżonycii od 60 gr-
Arcydzieło polskiej produkcji filmowej. 100 proc. dźw iękow iec’ 

mów iony po polsku p. t.:

„Bezimienni Bohaterowie”
udział biorą gwiazdy polskiego ekranu 

M a r j a  B o g d a ,  Z u l a  P o g o rz e ls k a ,  E u g e n j u s z  B odo ,  A d a m  
B ro d z isz ,  S t e f a n  Ja ra cz .  — :—  K e ź y s e r ja  M. W a s z y ń s k i .

a N O N S !  O d  w t o r k u  16 lu te g o  „Kochanek o północy*' 
w  ro li  g łó w n e j  J E A N E T T E  M A C  D O N A L D .

Ogłoszenie.
I)o R ejestru H andlow ego Sądu O- 

kręgow ego w Sosnowcu w pisane n aste . 
pująee firm y:

24 października 1931 r.
B. 523. „K siążn ica  Z aw ierc ia" . S pó ł­

k a  z o g ran iczo n ą  odpow iedz ia lnością  w 
Z aw ie rc iu  p rz y  ul. P ad e re w sk ieg o  N r. 
1. S pó łka m a n a  celu p ro w ad zen ie  k się ­
g a r n i  d ro b n e j, sp rzed aży  m a te r ja łó w  
p iśm ien n y ch . S pó łka rozpoczęła^  d z ia­
ła lność  17 p aź d z ie rn ik a  1931 r. K a p ita ł  
spó łk i w ynosi 3600 zł. i dzie li się  n a  36 
udzia łów  po 100 zł. udz ia ł, w n iesiony  
do k a s y  spó łk i w gotów ce. Z arząd  spó ł­
k i należy  do Z o fji H u b ic k ie j i  ty lk o  o- 
n a  m a p raw o  rep rez en to w ać  spółkę 
p rzed  w szelkiem i w ładzam i, osobam i, 
in s ty tu c ja m i i  są d a m i o raz  podpisy  w ać 
pod stem p lem  spółk i, w szelk ie zobo w ią­
za n ia  w im ien iu  spó łk i, ja k o  to  w eksle, 
czeki, p rzekazy , um ow y i p len ip o ten c je . 
W szelk ie  in n e  p ism a, ko resp o n d en cję , 
n ie z a w ie ra ją c ą  zobow iązań, odb ió r p rze 
sy łek  zw ycza jnych , poleconych , p ien ięż 
nych  i tow arów , inkasow ’an ie  n a leżno ­

ści za tow ary , w y d aw an ie  pokw itow ań  
m ogą usku teczn iać  każd y  ze spóluików , 
t j .  Z o fja  H u b ick a  lu b  J a n  K rzem ień  od­
dzielnie. S pó łka z o g ran iczo n ą  odpow ie­
dzialnością. A k t S pó łk i zeznąny  p rzed  
not. S z re tte rem  w B ędzin ie  17 p aź d z ie r­
n ik a  1931 r. N r. R ep. 1891 n a  dw a la la  
z au tom atycznem  p rzed łużen iem  n a  
roczne okresy.

B. 524. „ T itan “ — sp ó łk a  z o g ra n i­
czoną odpow iedzia lnością w Sosnow cu, 
ul. T arg o w a N. 17. S p ó łk a  m a na celu 
prow adzenie p rze d s ięb io rs tw a  w y tw ó r­
n i m echanicznej obuw ia. D zia ła lność  
rozpoczęła 10 p aź d z ie rn ik a  1931 r. K a ­
p ita ł Spółki w ynosi 4000 zł. i dzieli się  
n a  40 udziałów  po 100 zł. udzia ł, w n ie­
siony  do k asy  sp ó łk i w gotów ce. Z arząd  
in te re sa m i spó łk i należy  w yłącznie do 
L a j i  Szczekockiej, k tó ra  m a p ra w e  sa ­
m odzieln ie rep rezen to w ać  spó łkę przed  
w szelkiem i w ładzam i, osobam i, in s ty ­
tu c ja m i i sądam i, ja k  rów nież  p o d p i­
syw ać pod s tem p lem  f irm y  w eksle cze­
ki, p rzekazy , um ow y, p e łnom ocn ic tw a i 
p ro k u ry . W szelkie in n e  p ism a  i k o re s ­
pondencje , odb ió r p rzesy łek  zw yczaj-

Zgubione dokumenty.

TA JC H M A N  ZYGM UNT zgub ił nom i_ 
n ac ję  n a  k ie ro w n ik a  szkoły  w Sączo­
w ie w y d an ą  przez in sp e k to ra t szkolny 
w  Sosnow cu. ________

R Ó Ż N E

Biały tydzień
w m ag azy n ie  b ław atów  M. K ęp ińsk ie- 
go, Będzin, u l. K o łłą la ja  36.______

Heiesiracia Samochodów
przez W ojew . K om isję  odbędzie się  
d n ia  15 i 16-go lu tego  w Sosnow cu w 
L o k alu  Z w iązku  W łaśc ic ie li Sam ocho­
dów i Taksów ek. P ro m y k a  3.

n ych , po leconych , p ien iężnych , tow arów , 
w y d aw an ie  p okw itow ań  może u sku tecz­
n ia ć  k ażd y  ze spó ln ików , t j .  L a ja  Stfcze- 
k o ck a  lub  B in em  P ra d e lsk i. S pó łka  z 
o g ran ic zo n ą  odpow iedzia lnością A kt 
S pó łk i zeznany  przed no t. T. K a lc zy ń ­
sk im  w Sosnow cu 10 p aźd ziern ik a  1931 
r. N. R ep. 336 n a  czas n ieogran iczony .

27 października 1931 r.
B. 525. „Dom K o n fe k cy jn y "  — S pó ł­

k a  z o g ran ic zo n ą  odpow iedzia lnością w  
S osnow cu p rzy  ul. M odrze jow sk ie j N. 
16. S pó łka  m a n a  celu p row adzen ie  h a n  
d lu  k o n fe k c ją  d am sk ą  i m ęską. D zia­
ła ln o ść  rozpoczęła d n ia  1 w rześn ia  1931 
r. K a p ita ł  zak ładow y  w ynosi 7000 zło­
ty c h  i dzie li s ię  n a  70 udziałów  po 100 
zł. udzia ł, w n iesiony  do k asy  spó łk i 5000 
zł. go tów ką i 2000 a p o rta m i. Z arząd  in ­
te re sa m i sp ó łk i należy  w yłączn ie  do 
S zm ula  T u ch sz n a jd e ra , k tó ry  u p raw n io  
n y  je s t sam odzieln ie  rep rezen to w ać 
spółkę, ja k  rów nież  podp isyw ać pod 
s tem p lem  f irm y  w szelkie zobow iązania, 
d o k u m en ty  i ko respondencję . S pó łka z 
og ran iczo n ą  odpow iedzia lnością  A kt 
spó łk i zeznany  zosta ł p rzed  zast. J .  R a y - 
kow skiego , not. w Sosnow cu d n ia  15 
lip c a  1931 r. N. R ep. 1125. Czas trw a n ia  
spó łk i zos ta ł o k reślo n y  na jeden  rok, t j .  
do 1 w rześn ia  1932 r. z p raw em  a u to m a ­
tycznego  p rze d łu ża n ia  z ro k u  n a  rok. _ 

B. 526. „ S ta r t"  — S półka z o g ra n i­
czoną odpow iedzia lnością z siedzibą w 
Z aw ie rc iu  p rz y  u l. P ad e re w sk ieg o  N. 
1. S pó łka  m a n a  celu p row adzen ie h a n ­
d lu  częściam i zapasow em i do row erów  
i sam ochodów . D zia ła lność  rozpoczęta 
22. 10. 1931 r. K a p ita ł  zak ładow y w y­
n osi 3600 z ło tych , podzielony  n a  10 u- 
dzialów , po 360 zł. udzia ł, w n iesiony  do 
k asy  spó łk i 3305 zł. 4 g r. go tów ką i 
294 zł. 96 g r. a p o rta m i. Z arząd  spó łk i 
n ależy  do w szystk ich  w spólników . t j ; 
do A b ra m a  M oszka S zn a jd erm ar.a  i 
A b y -Jo sk a  S iw ka, k tó rzy  m a ją  p raw o  
rep rezen to w ać  spółkę, w ydaw ać i pod­
p isyw ać łączn ie  pod s tem p lem  f irm y  
w szelkie zobow iązan ia  spółk i, _ w eksle, 
p len ip o ten c je , p ro k u ry , czeki, ży ra  n a  
w ekslach , ja k  również_ p o d p isy w a n ia  
w sze lk ie j k o resp o n d e n c ji i w y d aw an ia  
p okw itow ań  z odb io ru  t e j ż e .  S pó łka  z 
o g ran ic zo n ą  odpow iedzialnością. A k t 
spó łk i zeznany  został p rzed  no t. W. 
P rz esm y c k im  w Z aw ierc iu  d n ia  2 l pazr 
d z ie rn ik a  1931 r. N r. Ren. 185. Czas t rw a ­
n ia  sp ó łk i n ieok reślony .

c. d. n.
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